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EWANGELIA NA CO DZIEŃ
"Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego" J 6, 68.
poniedziałek 29 lutego 2016
Druga Księga Królewska 5,1-15a.
Naaman, wódz wojska króla Aramu, miał wielkie znaczenie u swego
pana i doznawał względów, ponieważ przez niego Pan spowodował
ocalenie Aramejczyków. Lecz ten człowiek, dzielny wojownik, był
trędowaty.
Kiedyś podczas napadu zgraje Aramejczyków zabrały z ziemi Izraela
młodą dziewczynę, którą przeznaczono do usług żonie Naamana.
Ona rzekła do swojej pani: «O, gdyby pan mój udał się do proroka,
który jest w Samarii! Ten by go wtedy uwolnił od trądu».
Naaman więc poszedł oznajmić to swojemu panu, powtarzając słowa
dziewczyny, która pochodziła z kraju Izraela.
A król Aramu odpowiedział: «Wyruszaj! A ja poślę list do króla
izraelskiego». Wyruszył więc, zabierając ze sobą dziesięć talentów
srebra, sześć tysięcy syklów złota i dziesięć ubrań zamiennych.

I przedłożył królowi izraelskiemu list o treści następującej: «Z chwilą
gdy dojdzie do ciebie ten list, wiedz, iż posyłam do ciebie Naamana,
sługę mego, abyś go uwolnił od trądu».
Kiedy przeczytano list królowi izraelskiemu, rozdarł swoje szaty i
powiedział: «Czy ja jestem Bogiem, żebym mógł uśmiercać i ożywiać?
Bo ten poleca mi uwolnić człowieka od trądu! Tylko dobrze zastanówcie
się i rozważcie, czy on nie szuka zaczepki ze mną!»
Lecz kiedy Elizeusz, mąż Boży, dowiedział się, iż król izraelski rozdarł
swoje szaty, polecił powiedzieć królowi: «Czemu rozdarłeś szaty?
Niechże on przyjdzie do mnie, a dowie się, że jest prorok w Izraelu».
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